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Ceny ejłoszefr: Na
1-ej s tro n ie  w iersz 
aanparelowy m k. s.oo, 
n a  IH-ej s tro n ie— 
m k. 6.00, na. IV* ej 
s tro n ie  — 4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersz  g arm on to - 
w y  — m k. 10.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po 10 fen. za  w y­
raz . N ajm niejsze  
i r o b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d re s  d la  listów  
i depesz: „Iskra* 

Sosnow iec.

P renum erata wyno­
si: Z O dnoszeniem  
do dom u i p rz e ­
sy łk ą  p o c z t o w ą  

m iesięczn ie

M
Wdziały w łasne'.
W  B ędzin ie u lica  
M ałochow saiego  9 
w  D ąbrow ie  u lica  

S ienkiew icza.
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K i n o Rnina serc”
O d 6 do  12 lipca 1920 r.

Wspania ły  d r a m a t  życiowy w 
5-ciu cząśc.  wytwórni  „Tiber" 
w Rzymie ze słynnymi ar ty­
s tam i  włoskimi

Sftesperją i ffulio Garminali
Począ tek  p rzeds tawień  o 6-ej, w niedzielą o 4 ej po po łudniu

w rolach
głównych.
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K A B A R E T

TROKAbERO
TYLKO NA CZAS KRÓTKI!

Gt ścianę występy i na kom. tego ł u- 
raorysty-komika p. W a c o m * e g o . 
Lwowska operetkowa śpiewaczka 
M l l l a  L e s z o z y ń s k n .

Panna CHEŁMIŃSKA śpiw y z tańciml, NUNA 
WACŁAWSKA kipiecisika, MAKOWSKA subr.

Pirzątek « O-ej. koniec o lhtjwfteiorrm
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l terenów plebiscytowych.
Sprawa 6. Śląska 

w Spsa.
Bytom, 6 lipca.

(P. ft. T ) .
Przewodniczący komisji mią 

4zysojuszniczej na Q Śląsku 
9en. Le Rond powołany został 
do Spaa. W czasie jego nie 
°becncśc i sprawować będzie 
Przewodnictwo w komisji gene  
r«ł i komisarz włoski Marinir, 
* przedstawicielem Francji w 
komisji na ten czas będzie p. 
^onsct, generalny konsul fran­
cuski.

Z faktu pcwcłania generała  
Le Ronda do Spaa wynika, że  
sPrawa G. Śląska będzie tam 
Przedmiotem poważnych obrad. 
Część prasy niemieckiej wysnu  
kra z wyjazdu przewodniczącego  
komisji do Spaa korzystne dla 
Niemiec wnioski, cześc zaś włas­
n e  obawia się, że niewątpliwie 
Udanie gen. Le Ronda za prze­
prowadzeniem plebiscytu w 
hiyśl traktatu pokojowego, zo­
stanie przez konferencję za 
łwierdzone.

Sztuczne awautury.
Bytom, 6 lipca.

(P. ft. T.).

N iem cy próbują wywołać w 
klasie konferencji w Spaa awan 
tury na tle ekonomicznym, aże- 
ł>y mieć „dowody* na poparcie 
Swych wykrętów do niepłacenia  
Udanych c d s 2 kcdowań wojen  
tych. W Niemczech rozruchy 
| ł  odbywają się już od 10 dni 
1 trwają dalej, zwłaszcza w

obwodzie przemysłowym west­
falskim.

Na G. Śląsku rozruchy takie 
miały posłużyć zarazem do c e ­
lu demonstrac i politycznej, z 
żądaniem zaniechania plebiscy 
tu, a przyłączenia tego kraju 
napowrót do Niemiec. Dotych 
czas jednak usiłowania w tym  
kierunku nie powiodły się; w 
sobotę i poniedziałek wywołały 
podejrzane indywidua awantury 
drożyźr.iane na targu w Kato­
wicach. Przekupkom rozrzucono 
i rozkradzicno towary, n astęp ­
nie urządzono demonstrację 
krzykliwą przeciwko „drożjźnie 
okupacyjnej*, agitatorzy nie­
mieccy bowiem rczszerzają pcd  
burzejące wiadomości, iż d o- 
żyzna jest skutkiem okupacji 
wojsk francuskich, które wyku­
pują i wywcżą z G. Śląska t o ­
wary, co jest kłamstwem, gdyż 
zełcgi koalicyjne sprowadzają 
potrzebny dla się prowiant z 
kraiów koalicyjnych.

Dzięki zarządzeniom władz 
okupacyjnych, awantury te p rę ­
dko się skończyły, spodziewać 
się jednak należy, że powtórzą 
się w innych miejscowościach.

Kłamstwa niemieckia.
B ; ł i » ,  6 l ip i s .  

(P. A. T)
H a k a t ; s t j i s n o  p l i s a  górno- 

t lą ik ie  o t  l i t  dii* 11 ' i< z ( ł i s i a -  
Ją f i ł i i y w e  w i id o n i f ś i i  o l a  
]ą< i a Lw ow a m e a  to l iz o w l-  
ków. B y t c m i i s  filja PAT la -  
j r i e i s j ł a  w  jo l s b i ih  i afa- 
m i u k i i k  | i s v a « h  t y s  i i fo v -  
m o  o » , ł i i k e d i ą a j m o d  • ( ! ■ -  
łów  b i lu a w  itk iok  w B*r.ia!e

i aa  0  S'ą»kn, g iy lm is io la ]
n y a i i h i  lo l ik ie  s a j ą  da 

w o i j  aa la, fe  od p i  wat go 
«>ain m d  siwiaahł irowaOii 
i i t  d . Sląikn iw iją  f ik a ta  
f r i e s  spesja iią  to tejisą  akapa 
a j to r t ,  w a|i< raaą i r io a  ko 
a o i l  W v i h ikaiystów aia 
s ie e h l i  k.

Dla wykiaaaia k ła*  at w aia 
■laokloh, w)wieilła  bytom ski 
filja PAT dalalaj w B /tsm is  
w okala wystaw owy* t lm la i-  
•tracji p tltkicj „Obtrsihlssi 
słka* GoeBMOitoag* a kek f i n e  
airmieakiob, kUn | o l * ł /  te 
fałaty w o 4 » f « w a t j e — ia iea- 
l ik l  lw iw ikio  a da i* A i ft lip - 
aa ■ td fcw led tlM  wylatała 
l i e * ,  i t  gdyby Lwów b j ł  aa 
ją ty, to dalcaaikł ta Jutby s!ą 
były aa G. Siąak aia t i s t s ły .  
Taką a a * ą  „wystawą* d e m  
kojąaą k ła sa tw a  aia*i«ekie 
n i i ą i s o ie  w Katawiaaak w 
o la ła  wyaławowyai „Gótniólą- 
aaka*. Jedaą 1 drogą „w ysta­
wą* eglądiły  , d«)ś p riaa  aały 
dal ad tło my |ab liaaa«śsi 1 w y ­
la ta ły  swaje aboraaaia ■ ps 
wada taase isy jnyah  ł j i i i t w  
bskatystyaaas • bdaiawiaklab.

Masowa pogromy
w O i u i y A s k f m .

Olsiiya, 6 lipce.
Sytnaeja w Olsityafe staja 

lig  aoias grcźalejoaa.
D tm  polaki jest sabaiyba 

dowany 1 atoaaoay d ia ta a t  
kclaisatjm l. Os wiaiaór baa 
i y  a ie*leskte atakują go. 
W est raj jady ais dalą W la tu  
wonojl pnatitaw iaialł keaUajl 
ud iła  aią uaikaąd psgromo, 
g d jt  baalyoi wtargaąil ]ot aa 
aratia piątio. W ąkascśó aa 
płittjąsyahpsehodsi a Daleł 
Sawa.

Totejssy „gebciwabcad* pła 
al i *  po 60 * k .  ds ianiia  sa 
aapastawaaia psiaków. Na u
o lit a eh O la ity ia  biją aawet 
Makiety i dileti.

Wecora] wieta»i««i pobita 
s i  stały fas ie : Helwaaaowa,
w afłłp racaw iie s la  PATa w 
Oliztyale i Maislerawa. P. Hei 
msanową niemo/ oblali jakim i 
f ł / a e m ,  który spalił jej ubra 
l ia .  Saif* aoBitato maanr 
skiago p. Grabowskiego, paki 
ta  i a ła* aaa  * u  aogą. Re 
daktor „Masety Olastyńskio)* 
Kistił taksa eU ika faraaiaay.

Wróaił do Olsatyaa kurjar 
d y p la * a ty a n y  kaasolatu, k ti-  
raga i i* may aapadli, pabili 
datbllwia i wyiauaiii s  p iaią 
go, p ia y asy *  t leg ł  potaniania.

W nlediielą ciząd iona pcd 
fiagami i i e * ie s k i* i  aa  nli- 
aaak miasta pogram. Niemay 
rauaają aią aa  hi kiego, kto 
wydala aią im oksym i biją 
g», T i  sama da's]a aią na 
piowtnajl.

W Dąbrowau pablta 1 para- 
nioao folaków. Jadan s aa 
padsiątysb, p. Liadswiki, ja i t  
umierający. W asyitklab pola­
ków miajsaawyak saaresito 
wena i osadsana w wfąalaalo.

W  O itradiie aayadają i a  
Dom polaki. Poliaja akwiad 
OB} ła, l e  eiły jej ale wystar 
saeją, aby dam abroaló.

V a p a d j r
oa fQDkcjoDarja!zy pUIMivjtt.

01«s»ya, 6 lip aa.
(P. A. T.)

W sió łfiacow aik  komitetu

maiuraklaga w Iberku donaai, 
ao nastepoj*: DsiriaJ wyjet- 
dfcali d a lb a rk a  pp. Działaasjfl­
aki, ^Wiersbfflski I tiseah ia- 
ayak współfraacwników komi­
tetu. Jak na staeji w Oisaty- 
a ia  aaatakawaaa ikb, p rsyczy*  
jadaego pobito 1 w j i iu c s a a  a 
wagonu Pan Dslaiaasydski, 
Wierskińaki 1 dwóak lsayeh  
udało sią w dalaaą padról. Ne 
staajl Giesabertusg aatrsyma- 
aa  i  osiąg 20 minut. W t jm  
saasie bandy niemieckie s i ą ­
kały po wagonach polaków. 
W  paasuklwanicab brali ndsieł 
uraąda ejr krajowi. Pan Wiera 
biflski, w ilsąe , ke sytuaaja 
staje sią aoras grcźaiejsss, r a ­
tował alą ualaaską 1 i l e  nie 
wie, aa sią steło a tawarsysia- 
ml podróly. Paa  Dsiiłaaayfl- 
ski miał prsy sabia akcła 10 
ty ślący marek, c traym anyakw  
Olsatyaie aa  wypłaty.

Od dwuch lat zmaga się 
Ojczyzna nasza z wrogiem, 
który za wszelką cenę prag­
nie unicestwić owoce zwy­
cięstw polskich i przełamać 
hart, ft odporność narodu, 
stojącego na straży swej 
niepodległości.

W rozpaczliwym wysiłku 
wytęża *on wszystkie siły, 
aby sukcesami oręża ocalić 
się i uratować chwiejący 
i kruszący się w podsta­
wach krwawy więzienny 
gmach kazamat bolszewic­
kiego regimeu...

Obecnie Polska przeżywa 
okres ostatecznych prób roz­
bestwionej dziczy bolsze­
wickiej. Komisaro - dzierża- 
wje pod knutami i karabi­
nami maszynowymi chiń­
skich stupajek gna tysiące 
swych niewolników, tysiące 
biernego, stępionego i ogłu­
szonego terrorem oraz nie- 
ubłaganą a_ nielitościwą dy­
scypliną żeru armatniego na 
nasze pozycje. Oszalały szo­
winizmem i żądzą odwetu 
ex-carski satrapa, Brusiłow, 
znowu wskrzesza swój daw­
ny system przełamywać „za 
wszelką cenę"...

Rozległe pola i etapy 
wschodnich rubieży pokry­
wa tysiącami trupów w łas­
nych w ojsk, nie szczędzi 
życia ludzkiego, nie szczę­
dzi sił swoich rezerw. Jak 
w paroksyzmie obłąkańczej 
wściekłości, jakby w pory­
wie samobójczej furji, gna 
oddział za oddziałem, pułk

za pułkiem, dywizję za dy­
wizją. .

Powtarza się ta  sama 
ponura akcja, co w prze­
dedniu runięcia frontu ro ­
syjskiego. Szalone przedsię­
wzięcia Brusiłowa przeciąg­
nęły wówczas strunę i front 
rosyjski nagle pękł, a po­
wrotna fala zdziczałej sol- 
dateski obaliła carat i zer­
wała szlify temu, co pchał 
ją  na zatracenie.

Obecnie sytuacja przed­
stawia te same analogje.

Żołnierz bolszewicki szem­
rze. Kraj jęczy i kona z 
głodu. Na tyłach armji ze 
wszystkich stron wybucha­
ją  gwałtowne pożary po­
wstań W tych drgawkach 
przedśmiertnych agonizują- 
ca hydra zbrodni i teroru 
rzuca się na Polskę i wy­
tęża wszystkie siły. aby ją  
zmóc i ocalić się. Liczy ona 
na osłabnięcie energji na­
szej, na upadek ducha, Ha 
skutki swej jadowitej pro­
pagandy wewnętrznej.

Ale wróg zawiedzie się! 
Polska w ytrw ała dotychczas 
i wytrwa! Nie przerażą jej 
ostatnie zakusy wraże.

Naród nie da sobie w yr­
wać z rąk sztandaru wol­
ności, który utrzymywał do­
tąd wśród tylu niebezpie­
czeństw.

W walce z wrogiem na 
śmierć i życie w y t ę ż y  

. wszystkie siły.
Wszyscy pospieszą, aby 

słułyć zagrożonej Ojczy-



źnie swym życiem i swym  
m ieniem .

A gdy odezwa Naczelae- 
go Wodza w imieniu Oj­
czyzny wzywa do broni, głos 
ten szerokim echem serc, 
gorącą miłością Polski b iją­

cych, odezwie się po kraju. 
Jak jeden mąż, ramię przy 

ramieniu, staniemy wszy­
scy na szańcu niepodległo­
ści i zwyciężymy rozpaczne 
wysiłki wrcga.

Tak nam dopomóż Bóg!

B a g n etem  i krwią um acnia żołn ierz polski 
granice R zeczy p o sp o lite j  Polskiej,  

zap isan iem  na P o ż y c z k ę  O drodzen ia  
um ocnim y w e w n ę tr z n ą  b u d o w ę  P aństw a P olsk iego .

i m  M u l i  M t l i i  D j M i i .
O byw atele Żydzi!

Ojczyzna wzywa Was w 
ciężkiej chwili odbudowy do 
Bpełnienia Waszego św ięte­
go obowiązku g— popierania

Pożyczki Odrodzenia.
Skarb Państw a musi być 

pełny, wtedy nic nie stanie 
na drodze odbudowy wspól­
nej Ojczyzny, którą w szy­
scy chcemy ujrzeć szczęśli­
wą i bogatą, Więrzymy w 
to, że szczęście Ojczyzny 
będzie i naszym szczęściem, 
wierzymy w to, że nasza 
współpraca przy odbudowie 
kraju utrw ali wzajemną 
zgodę.

Naszym obowiązkiem, Ży­
dzi, je s t pokazać Ojczyźnie, 
że kochamy ją  tak, jak  i 
inni obywatele, i że zasłu­
gujemy na te  prawa, któ­
rych od Niej żądamy. Udział 
nasz w akcji Odrodzenia 
Ojczyzny musi być należy­
ty, musimy wszystkimi siła­
mi popierać Ją  i być god­
nymi synami wspólnej Oj­
czyzny.

Żydzi! Wiemy, że wielu z 
Was z własnego poczucia 
obowiązku poczyniło już

znaczne zapisy, ale ,nikt z 
Was nie odmówi swego po­
parcia, najdrobniejsza na­
wet suma od tych, którzy 
większej dać nie mogą, je s t 
nie tylko pożądaną, lecz ko­
nieczną. Niech każdy z Was 
da tyle, ile może, lecz nikt, 
najuboższy naw et z nas 
niech nie odmówi.

Zjawią się do W as dele­
gaci wspólnego Komitetu 
Powiatowego —  z żadnego 
domu niech nie wychodzą z 
pustymi rękoma, niech każ­
dy z Was bierze przykład z 
tego, który dał najwięcej.

Żydzi! Spełnijcie Wasz 
św ię ty  Obowiązek.

Oby Pan Bóg, Najwyższy 
Sędzia roztoczył nad Polską 
Swą troskliwą opiekę, bło­
gosławił Ją  i Jej m ieszkań­
ców, i utrw alił wśród nich 
wzajemną zgodę i spokój.

Amen!

Rabinat Zagłębia Dabrowsklega-
Rabin Salom on'G raubart— B ędzin

„ Abram Gitler —  S o sn o *  ie s
„ Mojżesz Lewy —  Dąbrowa.

W o j n a  z  R o s j ą .
K v m d f c a t  p o l s k i

Wsvvasws, 6 lifis .

X u n l h i  s a ła t*  i i a i u l -  
i * | t  a t n i t  I  k s .

Ataki balsie*iskie sa pół- 
■om; m o4sl»ka fiesta reewl- 
j»ją ais w ii«go. Ki
wtluij* ilepujjaiialnka, htóis 
picarwiła ifę in ee  sta i frost 
nlą&ty josGresr DijśwUty i 
jailarsaa U»l#j», speraje i s  
pałace c i  SzstJtopsitiyasy.

Ofiizlały ssisej plathołr pe 
saalątytk w*Jk«#h i s  iiaji Let­
ki 1 jaiitt* Pllssa, Berowi]*, 
usekl Misia** s t  roskss *• 
fs«ły sit w kitraska polai 
siewa ws<kaislsi. 
i£Pi4br«ilU sslefty eiątką pis 
»« teislerie, e swła-

a p (assńekiek 1 iywfzji |i,*w lk«-
bUłsiockie], któro krek i*  kro- 
kittt odstfpojąe sa sikassie  
pasy*) a, w satane] walee s 
stsss lą iy a i kelasassail pria 
eiwslks aalały *au saiswy- 
eta] cięłkia strsty. ?»i wply 
west stsaewaaags ssesege 
>c i b*kate»klej postswj 
cistege aołalaraa slepizyjsslel 
aaaacony był z»?»ai**aó bei 
peśieiaitg* saeiska ss  sleke 
iiąee s s » e  odiilałf.

Na |ć ł t e s  od Barytowa ed- 
daisły ssase wytarły piieei- 
wsiks ■ Byłesy l Siadiiankl.

N* Bsresysi# w kilka wiej 
sesek sslseesoio w pesiyślsym  
wypadli# m*ts»j*łf, któiesis- 
paayiselel -irsygotował dt bu 
de»y s e i t i .

Na eałyst Palaalu *s*?ęłe 
wslkl, które z« łiiscss  doebe 
dzły de sajwylssege lstąż* 
sls s s  «d*inki> aółscesyst i w 
aejesle d#ls»j Bsiasysy.

Ns piładsie od Piypeoi sta- 
kl belesewlków «dj»rto. 01- 
dsisły kessej trail Badlesse 
go, atakoiąe od saekeda, eps- 
sowiłr Rtwse, saanająa ss- 
ais oddeitły de wyatfoala alf.

Pidjssiy bess*] sraj! sle 
prayjaaMsklaj peaawsją slf w 
alroa* Ilewssis. *

W rejosiesa półieee saebód 
od Stare-Kosatsitytowb crops 
ges. Krajewskiego tosblła ss  
iiaji Itelodok sssa iie  sgrcpo- 
wssla p»*e*i walka, walą wisy 
6 aiaat, 13 karabinów waa»y- 
sewyek 1 klikadsieslgiia t«ń - 
•4w.

Ni peładtie od Lityoiows 
eddeisły nasię w beksteisklej 
kastrakojl odeyak-łf strsaoso 
w# wesarsjase] w»l«e a ltjste- 
wotei Salaehetyle 1 Kuatjńoo. 
J * . ' t a ]  aglsął óaaierelą 
senatenką deweoea bataljesa, 
k*»ltan Hłsryk Skwlattsyfiikl. 
B irdzlej sspeładsiu wre walko.

Kuliński.

Bo broni!
Zarząd ok ręgow y  N. P. R. 

(dawniej NZR.) Zagłębia Dą  
brow sk iego  wydał o d ezw ę  na- 
stęcującą:

Obywatele!
Przeżywamy o b ecn ie  chwile  

.tak ciężkie, jakich dotąd m oże  
nie notow ała  jeszcze  historja 
nasza, m ająca przecież krwawe  
karty stukilkudziesięcioletniej  
niewoli, tułaczki p o  obczyźn ie  
i Sybirze.

O dw ieczny wróg nasz —  Mo 
skwa, okrwawiona aktami tero-  
ru nad setk am i ty s ięcy  istnień  
ludzkich, w ypow iedziała  nam  
śm iertelną walkę. Na czele  ar 
mji czerwonej stoją już nietyl 
ko Leniny i Troccy, lecz daw  
ni gen erałow ie  carscy. Rosja 
ob ecn a ,  to  uosob ien ie  w sz y s t ­
kich krzywd, jakie nas spotkać  
mogą; jej zw ycięstw o, to groza 
ca łk ow itego  n a szeg o  upadku. 
Z w ycięstw o M oskw y, to prze 
kreślenie naszej n iepodleg łości,  
to  śm ierć narodu p o lsk ieg o .

Rada obrony państw a, zda  
jąc so b ie  sprawę z powagi  
chw li, w ezw ała cały naród, aby  
stanęli w szyscy , jak jeden  mąż,  
d o  obrony naszych granic. Każ 
dy, kto ma zdrowie i siły, p o ­
winien iść d o  szeregu , na front, 
jeżeli n ie  chcem y, by przyszłe  
pokolen ia  za zaprzepaszczenie  
w olności przeklinały nas po  
w ieczne  czasy. Kto zaś sił po  
tem u  nie posiada, niech pracu 
je w biurach i kancelarjach  
w ojskow ych , aby tym  s p o s o  
b em  innym um ożliwić służbę  
czynną.

Ci zaś, którym los nie p o ­
skąpił dostatków , złożyć muszą  
ofiarę n ietylko ze sw e g o  życia, 
ale  i nrfen a. N iech ich d o  tej 
ofiarności zachęci pew ność , że 
gdy nie zdołam y się  oprzeć n a ­
jeźdźcom , zgin iem y w szyscy ,  
a le  w pierwszym rzędzie od  
noża i kuli bolszewickiej pad  
ną oni w łaśn ie .

Ojczyzna czeka od nas czy  
nu, o s ta tn ieg o  czynu.

W ięc przez ofiarę bezgranicz­
ną i p o św ięcen ie  do  ostatecz­
n e g o  zwycięstwa.

N iech  żyje Polska!
Do broni, obywatele!

D ow iadujem y się, że  w  g łó w ­
nym  biurze w erbunkow ym  w  
S osn ow cu , formuje s ię  bataljon  
ochotn ików , który jeszcze  w  
m iesiącu  b ieżącym  m a wyru­
szyć na front bolszewicki.

dt iitregdi.
Kraków, 6 lipca.

Wczoraj w ieczorem  odbył s ię  
w iec słuchaczy krak. akadem ji  
górnicze], na którym uchw ało  
no następującą rezolucję:  

„W szyscy s łuchacze  a k a d e ­
mji górniczej uchwalają jedno  
głośn ie  w myśl odezw y Naczei  
nika Państwa oddać się d o  d y ­
spozycji m iejscowej k om endy  
w ojskow ej za pośrednictw em  
egzekutyw y koła słuchaczy a- 
kademji górniczej i wzywają  
rząd d o  przeprowadzenia o g ó l ­
nej przymusowej mobilizacji.

I l i  s i l i  s l a b !
Gdy okupanci srom otnie o- 

puszczali Polskę, wówczas n a ­
si patrjoci w ielcy i m ali obie­
cyw ali nsjsolenniej oddać na 
sk a rb  polski w szystkie koszto­
wności, jak ie  posiadali. Czy 
dotrzym ali obietnicy — niech 
odpowiedzą sam i w łaściciele 
g ru b y ch  dewizek i zegarków  
złotych i sreb rnych  pap ie­
rośnic.

Dziś wezwano w szystkich

polaków do służby ojczystej: 
jedn i pójdą przelew ać krew , in ­
ni zastąp ią  m łodych i zda­
tnych  do boju w służbie po- 
zafrontow ej.

Pozostaną jed n ak  w dom u 
tysiące  m ężczyzn, k tó rzy  bądź 
dla wieku, bądź dla zdrow ia 
lub dla innych  w ażnych po­
wodów nie w yruszą w pole, 
ani też nie w stąp ią do służby 
pozafrontow ej.

W ięc jakże? Jedn i dadzą 
życie, inni siły , a ci, co będą 
zażyw ać spokoju w dom u w ła­
snym , nie dadzą nic?

To być nie może i być  nie 
powinno: skarb  polski m usi 
być zasilony złotem  i srebrem , 
by  mógł podołać niezliczonym  
w ydatkom , k tó re  go czekają 
podczas tej świętej w ojny na­
rodowej o wolność i o samo 
istnienie Polski. A tego złota

i srebra m uszą dostarczyć cii 
co zostają w dom u To nie 
je s t  ofiara, to je s t  obowiązek- 
Uczciwość nakazuje oddać ze­
gark i, dewizki, p ierścien ie  i 
inne kosztow ności na skarb  
narodow y.

Do sum ień w aszych odzy­
w am y się dziś. Zastanówcie 
się i pom yślcie, czy będziecie i 
m ogli bez uczucia w stydu  p a - ! 
radow ać po ulicy  w pierście- j  
niach, ze złotym i zegarkam i i 
dewizkam i, gdy inni składają 
Ojczyźnie krew  swoją! Pom yśl­
cie dobrze!

Na zapoczątkow anie zbiórki 
W . M onsiorski 20 rb . srebrem  
i papierośnicę s reb rn ą  ze zło­
ty m  m onogram em  otrzym aną 
od przyjaciół w dniu dziesię­
ciolecia „Iskry" (l-go  lutego 
1920 r.)

C z a r u  l i i t i  p u l i l i i i j  b n ż i a z i i .
Czynią to  na tajiiy rozkaz z M >skwy —  „Eurżuazja polska ma być

rozstrzelana".
W arszaw a, 6 lipca.

Rząd sowiecki zw raca się W 
owej instrukcji do kom uni­
stów- w arszaw skich z wezwa­
niem , by  na tychm iast sporzą­
dził lis ty  „reakcjonistów * pol­
skich, przedstaw icieli szlach­
ty, burżuazji, k tó rzy  na tych­
m iast po zajęciu Polski (!!??) 
przez bolszewików zostaną 
rozstrzelani przez czerezwy- 
czajki. •

Podczas rew izji przeprow a­
dzonych w W arszaw ie u tam ­
tejszych  kom unistów  władze 
w padły na ślad  tajnego poro­
zum ienia z bolszew icką cen­
tra lą  w Moskwie.

W śród  stosu kom prom itu ją­
cych korespondencji znalezio­
no in strukcję  z M oskwy, k tó ra  
nadeszła bezpośrednio po o- 
fensyw ie bolszewickiej.

Konferencja w Spaa,
Pierwszy dzień obrad.

Spaa 6 lipca.
(Tel. wł. „Iskry").

Pierwsze posiedzenie trw a­
ło krótko’. Delegaci zebrali 
się wczoraj punktualnie o 
godz. 11 przed południem.

Przewodniczył prezydent 
min. belgijskich Delacroix, 
mając przy sobie po prawej 
ręce Lloyda Georgea, a po 
lewej Milleranda.

Delegatów niemieckich 
wprowadzono na salę osta­
tnich, poczym Delacroix, o- 
gtosił następujący program:

1) Sprawa rozbrojenia 
Niemiec na lądzie, na mo­
rzu i w powietrzu.

2) Sprawa odszkodowania.
3) Sprawa węglowa.

4) Ukaranie zbrodniarzy 
wojennych,

5) Sprawa Gdańska.
Po odczytaniu program** 

przewodniczący delegacji 
niemieckiej kanclerz Feb- 
renbach oświadczył goto­
wość wypełnienia trak ta tu  
pokojowego przez Niemcy 
wedle sił. Zapytano go, czy 
przybył min. wojny, by dać 
wyjaśnienia co do punktu 
1-ego i min. sprawiedliwo­
ści co do punktu 4 ego.

Ponieważ ministra wojny 
nie było, zawezwano go i 
posiedzenie odroczono do 
dnia następnego.

Przeciw pasKarstwu
„W orld*J donosi o gw ałtow ­

nym  spadku  cen w Am eryce. 
Z F rancji donoszą również, że 
rośnie z dnia na dzień popłoch 
w śród ja sk a rz v  francuskich. 
Fala  taniości idzie z Am eryki. 
Ceny rozm aity-.h towarów spa­
d ły  o 50 proc. W  Paryżu  u- 
tw orzyła się Liga „niekupują- 
cy ch “.

W Król. Polskim  wszczął się 
ruch  podobny. P ism a nawo­
łu ją do „stra jku  kupujących* 
pod hasłem : „Nie kupow ać ni 
<zego bez konie znej potrzeby. 
P asek  m usi pęknąć*.—Ludność 
bronić się m usi przed  w yzy­
skiem . Zawiązał się naw et ko­
m itet dla propagow ania tej 
idei a stow arzyszeni noszą 
zieloną kokardkę na lew ym  
ram ieniu.

I w Księstwie Poznańskim i 
gdzie orgje paskarskie* nie do­
szły  jesz ze do tego, co się 
dzieje u nas, naw ołują do 
„strajku kupujących". C zyta­
m y w „D zienniku Poznańskim ":

„Oby i u nas powstało po­
dobne zrzeszenie, a może p rę ­
dzej uzdrow iłyby się tutejsze 
stosunku k tóre doszły do tegOi 
że kupujący  zależny je s t  od 
hum oru  sprzedających, którzy 
często nie raczą go zauważyć 
lub  sprzedają ja k  z łaski. Broi* 
Boże uczynić jak ą  uwagę, że 
tow ar dzisiaj droższy jest ni? 
wczoraj lub gdzieindziej, 
bądź kontent, śm ierteln iku, je ś ­
li wogóle coś ci się dostanie i 
p łać bez skrzyw ienia.

Jeżeli z resz tą  na artykuły 
żywnościowe na ogół oznaczt-



ne są ceny (pomijając to, że 
nie są one ściśle przestrzega- 

; ne), to w innych dziedzinach 
! panuje zupełna dowolność i 
, śruba niesłychana.

O orgji paskarskiej w kraju 
naszym powiedzieć można, że 
Polska posiada obecnie dwa 
fro n ty — jeden zwrócony prze­
ciwko bolszewikom, drugi, któ­
ry  toleruje się spokojnie, znaj­
duje się wpośród samego na­
rodu.

Pieniądze lub życie—oto ha­
sło tej podłej kampanji. Do­
póki wewnętrzny ten front nie 
Zostanie zdemaskowany i znie­
siony aż do korzenia, Polska, 
pomimo swoich zwycięstw i u- 
miarkowanych długów, które 
W innych krajach są daleko 
Większe, pozostanie krajem  
pogrążonym w nędzy.

Społeczeństwo przystąpić po 
winno do akcji cęlem zdema­
skowania winnych, gdyż zro­
zumiałe jest męczeństwo dla 
sprawy ogólnej, lecz cierpli­
wość, okazywana celem wzbo 
gacenia jednostek, pozbawio­
nych uczuć narodowych, zna- 
inionuje nietylko gnuśność mo­
ralną, -lecz nawet obojętność 
patr) etyczną! “

Ę r o i i t i .
KALSRMPtZ t k

—

Dziś w środę 7 b m. Cyrylla I 
Metodego.

J u t r o  w czwartek 8 b m. Elżbiety 
Kr. Wd. Eugen.

Wschód słońca g 3 m 47.
Zachód » g. 8 m. 21.

B iu lil;n  a p r i t l z u j j i y
5 8 .

1) Dala S lipea do PUZ w 
Sosao»*u w płjtął#: m ąti 
k t i t iw j  amerykańskiej I4,t28 
kllegrowy.

2) PUZAPP ni* etraymał 
W »>m eaasio aio.

PDZ w / i i ł  kopalniom 1 prai- 
fcyriowl usupełsienle pltj ilo­
ściowego przydziału; m taitim  
1 gm iiam  ( i i jp lU t iw j i io y a  
Uaapełnioale tr*eehdni*w*ge 
M iy d i i i t s ,  | i i i ł t d ) u  a ia p ił  
kieai* 4 w atjge dziewo.

PtJZAPP wydoje w*systkim 
odbiorom  cukier, ilodale, s il, 
* oodto kop*l*i*m tta iM ii. 
Ciemniaki wydoje olę w miarę 
acdekcdsąejeh transportów.

Inspektor min. aprowlzaeji.

Węgiel za odzież —  Jedną z 
głównych przeszkód w normal­
nym rozwoju produkcji w ęgla  
są —jak w iadom o—trudności w 
zaopatrzeniu robotników w ży ­
w ność i odzież. W celu zdoby­
cia odzieży zagranicą parokrot 
nie już pozw olono na wysłanie 
wzamian za odzież pewnych i 
lości w ęgla, wyprodukowanego 
specjalnie na ten cel w dni 
św iąteczne. Sposób ten okazał 
się skutecznym , toteż zarówno 
kopalnie jak i robotnicy coraz 
częściej zwracają się  do min. 
przem. i han z podaniami o 
zwolnienie na cel powyższy dal - 
szych partji węgla.

Na specjalnym  ppsiedzeniu, 
odbytym w tej sprawie w min. 
przem. i han , z udziałem przed 
stawicieli państw urzędu węgl. 
i min. aprow., zdecydow ano u- 
d z ie lć  poszczególnym  kopal­
niom szereg nowych zwolnień  
w ęgla na zakup odzieży zagra 
nicą, biorąc za podstawę zwoi 
nienia, wydane poprzednio, pro­
dukcję kopalni, oraz ilość za­
trudnionych na niej robotników  
Jednocześnie jednak, aby nie 
tolerować prywatnego handlu 
tym artykułem, zdecydow ano  
na przyszłość całą akcję zcen­
tralizować w min. aprowizacji, 
które będzie otrzymywało cały 
możliwy do zwolnienia na ten 
cel kontyngent węgla, będzie 
dokonywało zakupu odzieży  
zagranicą i następnie jej repar- 
tycji wśród robotników.

Se lalkowe i komunalna opłaty 
od węgla w Zagłębiu Dąbrow­
skim. —  W ęgiel, sprzedawany 
na miejscu w Zagłębiu Dąbrow­
skim (oprócz w yw ożonego ko 
lejami), jest obłożony podat­
kiem komunalnym w w ysokoś­
ci 10 proc. na rzecz m iast Za 
głębia i sejmiku pow iatow ego. 
Podatek ten nie dotyczy jed 
nak węgl?, zużywanego na po­
trzeby własne kopalni i na de­
putaty robotnicze.

O becnie miasta Zagłębia Dą­
browskiego złożyły podanie o 
przyznanie im prawa pobiera­
nia podatku kom unalnego od 
całej ilości w ęg la , nie wyłącza 
jąc spożycia w łasnego kopalni.

Kafldel cygarami. W handlu 
cygarami zaszła obecnie zmia 
na. D otychczas bowiem  m u­
siano sprzedawać jedynie pa  
pierosy i tytoń po cenach m o ­
nopolowych, natom iast sprzedaż 
cygar odbywała się  na zasadach  
w olnego handlu. O becnie zaś 
władze ustanowiły cenę mak 
sym alną także cygar, aczkol 
wiek tyłko tańszych gatunków.

Nie wóino przytym sprzedawać 
mniej, niż całe pudełko oban- 
derolowane. W ywołało to w iel­
kie poruszenie śród kupców  
tej branży, którzy naogół o- 
trzymują bardzo niewiele cy­
gar m onopolow ych.

Szereg kupców tytuniowych, 
których handel z powodu lic.1: 
nych ograniczeń oparty był je ­
dynie na sprzedaży cygar, —  
nosi się  obecnie, podług infor 
macji z pośród drobnego ku» 
piectwa, z myślą zam knięcia 
sklepów  i poczekania na lep­
sze czasy, kiedy handel znów  
będzie trochę normalniejszy.

iakie będą wpisy szkolna?
„Komisja 6 -iu “ złożona z przed 
stawicieli różnych delegacji rad 
pedagogicznych, opracowała 
w Warszawie normy opłat w 
roku szkolnym  1920(21.

Proponuje ona, aby wpisy 
wynosiły w klasach wstępnej, 
1 ej 2-ej, 3-ej i 4-ej po 4000 
marek rocznie, w wyższych kla­
sach po 5000 marek. Pom im o  
tak w ysokich opłat kom isja o  
rzekła, że „Państwo w dzisiej­
szych warunkach powinno sub 
wencjonow ać należycie prow a­
dzone szkoły społeczne 1 pry 
watne do w ysokości niedobo  
ru budżetowego".

Kto jednak będzie „subwen 
cjonował* urzędników, litera 
tów , handlowców i t. p. prołe* 
tarjuszów, których w żaden  
sp osób  nie stać będzie na ta 
kie wpisy „luksusowe". Czy 
dzieci tej sfery ludzi nie będą  
się  w cale uczyły?

Kamieniczmcy, a lokatorzy.
W łaściciele nieruchom ości w 
wielu dom ach rozesłali lokato  
rom zawiadom ienie, że od 1 
lipca podnoszą kom orne. Po­
nieważ projekt o  podniesieniu  
kom ornego znajduje się jeszcze 
w komisji sejm owej i nie zo  
stał uchwalony przez sejm , lo ­
katorzy odmawiają płacenia 
podwyżek do czasu uchw ale­
nia przez sejm  od nośn ego pra­
wa.

Reszta w markach pocztowych.
Mia B«l«l fiełaaiyeh Be fal sal 
keja: W eela ułatw ienia od 
prawy *sób I bagaty , n i  i  lat* 
f j tm  kelci wydał* atrsądao- 
mi*, aby kasy biletów* 1 ba 
gat*we, webee notoryeaaego 
braku adiwkew ej so n e ty , po 
sługiwały sic pray wydawaniu 
■etaty markami pata  łowy n i.  
Poleją* aliie] tae rciperaądae 
a l t  d« w laien*ś*I, mlai«to- 
r j a n  kolei u p ra n a  psdrśftują- 
e /eh , by prayjnew all stark i

koeatow* aan laa t a n ie ty  a iaw - 
pewej. Rówaoeseśaie npraaaa 
alą pablieaaeśó, aby w raale 
a lea tray n aa la  resaty  pray k a ­
sie blletawej 1 bagatewej, 
waględale pray a a la a ia  bag* 
do, w kaftdym w ypadku w ae- 
alła rek lanaeje  de tej d y re k ­
cji państwowej, w *br«ble któ- 
rsj a a la a e  bagat. De umety- 
w ew inla reklamacji Balety f  
dać i nią 1 aaiw iake, adres je- 
daege iw iadks, jaketeft a c m tr  
biletu, waglądaie kw itu bsga- 
eewege i ssaw ę stacji. D yrek ­
cję kolei państwowej obewią- 
■aae aą ale tylko de aw retu 
reklam*waa*j kwoty, ale ta k ­
ie  w yłeloayek koeittw  pota­
to wyek.

Echa aresztowania bandy mię 
dzynarodowej. P ro s e a i  t#*t»s- 
a y  o a»***«ce*le, te  kerezt 
baady  H E tre ifo ld  a*e>ate- 
waay aestił aie praea wydalał 
śled**y będalńcki, l**a prasa 
p. S itf ia a  Nowakowskiego, 
faahtjoaarjaaaa IV kemiearja- 
tu  w Sieleu.

Z teatru H. Czarneckiego. D ali 
rrsedstaw ieale plebis*ytew*. 
Graną bęia le  sstuka w „S ips- 
aaok alen l**kioha.

Ju tro  w B ęU lale  „Gaber- 
aator i Troeaij".

W prlbaeh  elęta satyra pi* 
H ty en a  e u a i* r sabtsla*] b u ­
dowie P efiyń ik ieg*  „Polity- 
ka*. K tiyaerję prewadai K. 
Powolański.

J ś s e f  Zając ałoftył sak. 100 
■a plebiscyt Górnego Slącka 
■a p*ś««dsl*tw*m Starostwa.

Na plebisoyt aa  # . Śląsku, 
aa  rę«* p. Bekkera sa  eglę- 
d sisy  traaspeitów  ew leraąt vr 
dni* świąteczne, e t  i e i a  0 
eaerwsa r. b. do ia ia  8 lipsa 
•łeOyll: R isen M. 100 m k.t
Kebiński U  6 tm k ., W ójelkie- 
wisa i S ba 50 a k ,  W ejcie 
ekewaki T. 10 aik., Orańke G. 
so wk., Niewiarowski J . iO a»k., 
Kosoń 1 . 10 aik., Daaaklewlta 
J .  40 mk., K*slełk*w i S-ka 
io o  a k ,  S itak a  Ł . ICO B k .  I  
Zdiójkowski B 100 B k .

P isa lą tae  te  aestałw w pła­
cone de P .lsk le j E r. E asy  Pe­
ty  sakowe] w SeiBoweu a s  ra  
•ko sek  MUjaeewego K tm iUśu 
Pieblsiylew eg*.

Ł. Bartnik, kupiec ■ D ą­
browy ałoftył aa  p le b ise jt nak.
1000

W kaadlu win 1 w ó lek  p . 
S iefaaa Wolskiego w B ę te la le  
aebraae w kdłbu anal o *  wek
1700 Bk. aa plehiaeyt G. Ślą­
ska.

Off a
(złożone bezpośrednio w „h k n « a:

F im a  Braalakl i Bokowi** 
w Soaaeweu i U ty ła  sak. 1 0 0 0  
(e lc l tysięcy) aa  Caerweay 
Krsyft aa eośre ta ie tw eB  Sta 
restw a Będalńakiego.

Firm a Braalekl 1 Berkowi** 
w S«s<.oweu ałeftyła mk. »GOO 
(oięft tysięcy) aa plebiscyt G tr- 
aeg« Śląska aa p»tr*daletw*m  
Starostwa Będalńskiege.

Starostwo B ę lilń ik le a U ty ł*  
B k . l i i  !aa Gaerweay Erafft 
■ebraae od la tareaaatlw , a m ia­
nowicie: Seweryn Kalkewskl 
100 B k.. Teodor Plllleh 6 mk., 
Jakób Beitaer 100 B k ,  Iirae l 
P?a*ak*B 20 mk., IlalJ* H »rte- 
r iw a a  €0 sak., Abram Sikw el- 
taer IOO m k , l« a e l  F jeisk**  
berg  ICO Bk., Fraaeiaeek Ho- 
rasla 20 Bk., Flora S ik lsaka 
fO mk.

W  dalu  w eaarsjaayB wpłu- 
eillftBy de kasy krajów*] p* 
ftyeakowej polaki*] w Saaaew- 
•u  a* skarb nar ode wy aa kw i­
tem  M  6811ft

Tmarek 2,500, 
słefte*yek w le la k e jl asasej

{)iasa eiytelaikdw  eras ałsfty- 
iś a y  aa  t*afte eel aa kwitem  

>1 56117
marek srebrem 118 
koron „ 18
rubli „ 3945
gulden „ 2
zvp „ 5
rubli złotem 5 

i 1 papierośnicę srebrną a* ałe- 
tym  mócegramea* wagi 146 
g raadw .

Z Dąbrowy.
Takich więcej... Z ta ty  w D ą­

browie kapie* Ł. B irta ik , chcą* 
dać debry p rsy a ia t B iejsee- 
wy a  paskaraoB  1 speku lan ­
tom, jak  aalefty ołulyd Gjcuy- 
ć ile , gdy ta  petffi*ka]e p e a e -  
ey, praed kilku tjg c  dalam i w 
isii*alu firm y „L B arłalk  i 
E. Jiskdlskl* peipU ał pe ty  
eakę państwową aa  pół m i^e 
aa m i ,  efiarewsł aadw ty  tlą s 
mk. aa pleblrsyt aa G. Śląsku.

O b a a rs B ita ra e te l  i c r e a u -  
m iraiu  swych ebew ląihów  
wagi |l* m  pańrtw a i jege pe-

MAR T Ą
lOMśffiB.

0 2 .

0  godeinic ]*d*a*st•] sag  
g*stja asapesfęła i r r  daieł*.

tf tr ia  ae aao awykłeg* w#a • 
dła w staa  aoaeaibaliam u, peł 
S e /e  św is te u s ir i .

Wstał*, ubrała się, napaliła 
świecę proy i»m >•» i  udała 
alę 4e pani Ssllier.

W ersalka spała, samar ją 
*bc»s ł,

— Ptędko... prędka... musisa 
•lc  ubraś, babriu — ra e tła  de 
aie], — P*b H ia ry k  kasał 
m aie a*prow*dsie elę de aie 
go... Dla wyUeaeaia.

— Al*, moja ile izraasake, 
a ia je  ml alę ae aaledwie aa- 
aaęłem  — odparła W ersalka 
źiaiw loaa — któraft g»d*laa?

— Prsossło dslowląta.. S^ie 
s im y  aię... Fan H aaryk es  oka 
aa  eiebi*.

1 bsiw iedale, p e l  wpływem 
suggest] 1, pomagała ale wide 
met ubieraó się...

W kliaa eawil pdźsle] była 
jus g«t*wą.

M tria ujęła ją  aa rękę, spro 
waftatła as sshodów i, aaga 
siwaay świecę, wyprowsdaiła 
■ domku.

— Dokąd male prow ałsira, 
moj* dsleoksf — napytała p a ­
ni 8ol»er.

— G iil*  paa H enryk aa  x a i 
•saka

PoabswUaa eeau, a m głą  ma 
ńisaleaeh, b le la a  kobieta ale 
widaiała ot»*-*]ą«ysh Ją elem 
atśe i. Gryft m o g ł a  aresalą 
praypu<z*aaó, ft* dsleeke k łt-  
mlót.. N igly.

Dzieweiyaka w s!ętym  k lu ­
czem otworzyła fa itk ę  i p»- 
eiągaęła siowidomą pod dia*- 
wamt'W strsaę  męsku kolejo- 
wego.

Wer*nlt:a a a t ts y B tł t  alę.
— Którędy my idziemy? — 

epytełe, Jakby sailepe*«ioaa.
— Którędy traeba. C isdź,

bebeiu.
S ły dil>].
Praed alml, w powiej o il* - 

gł«*ei, posuwała się Jak i i  pos­
ta l  iadaka.

—- Trs*ba wo]śA a s  s*h» ly  
*d parka, b*b*iu — ra«kła 
waaoaka, g«y dosały de ka 
m ieczy eh sikofilw , ersw adią- 
•y*h aa most — p id i j  ml rę-

W ersalsa w isała i aa tisy  
mała się aa  eaiatalm  skopała, 
aieby  t>*etę odperaąó.

— Juteśm y prawi* prsysały 
— psdshw yoiła daleiayaka.

I peeiągaęł* ]ą.
W sizly aa  most 1 pe p n e j i -

elulokflłr ’p)ętdil*iię*!u k ro ­
k i  w M iita aatraymała się aa
gl*.

P lłaos biła jak w praei- 
dalel.

— T j psiadał* — raekła.
DsUeko s su D ę łe  się a dłosi

alswidome] i, oorłuisae sag 
gsstji, a a k b tę łi  ossy, ateby 
aie •!• widtleó i ale iłysaeó.

— Mariol — wy&aoptała pa 
al 3 *lller.

Zti'dw i* wymlwlła imię 
d*le*ka, gdy Jakiś esłewiek, 
przedtem u e i i j r i f ,  skessył 
ku niewidomej, porwał ją a 
tyłu, uaiesł siłą herkules*wę 1 
prsersueił praez peręea mssku 
do raekl.
WetOilka al* aiąftyła s!ę n a ­
wet *plera6.

K«zykię’a prztraź.lwls, a 
głhs*y odgłis spada]ątege ela- 
i* 4o Moray obił się * uiay 
0 ’B Mens.

M irta, p«i wpływem sug 
gesiji, nie widaiała aim, ani ale 
słysaiła.

M igaetyser wzląwscy dslee- 
k* na pleey, cś/iemem aaem 
hyp&etyesaym, peaióił je 
ku swemu miosikaala.

LV.

W  ehwili, g ly  b ie iaa  Mirka 
prowadziła aUświadrmte eab 
kę swą aa 'śmieid, aajatsiałe

śwlaiłe w jsd aem  z okiem wil­
li S iT ians.

Henryk, po powrei* a P a ty  
fta, wsa«4ł de swego pikeju.

W  aisrpałaa dalerlęó m laut 
O7d iiia , dźwigają* lekki elę- 
aer, przybył de swego m isia 
ks»i*.

G worzył drswi e l  e g re iu . 
»ot*m od eaw ileae, a ł « fty  ł 
d ileeso  aa ł l lk u , przrgotow a- 
aym  ]eia*ie w prseddsl*ń w 
p*k*Ju w suteryaie, aapald 
św lteę i prayetąilł do łśśka.

N* w itek dslew esyakl ale- 
ru ihem ej, pedobaej raeaM do 
martwej a l t  śrją*s |. u iz i ł  
jptse* *kw)lę praectraeh.

C eytśy  sageeitja  aablła tę  
w ątłą letetę?

Ale się utpokaił. Pe śni* 
m ageetyessym  nastąpił sea 
aataraL ip, sgodale a rozkazem 
d a * * *  praez m *ga« t;z ira .

O 'B /iea aam ksął aateryaę 
au  s ia ta  1 sam udał alę aa  
epotayask .

Przeraźliwy k tiy k , w ydaay 
prasa #a*lą S illier, k 1 * 4 y 
praelatyw tłi a m sstu  do rzs 
k i, k tśra  miała Ją psokłeaąd, 
krzyk ten, zisw idtbalo  r>zie- 
g»ją*y sio wśród a«*y, a ł /s ta  
ay  był p rae i este ty  *aeby, 
hiór* w le ts*  p ł y n ę ł y  ku 
J tiiy ille .

Z tych est«r*»h osób ]*£aa 
w ietłswała. Izae  rozmawiały
po«i*hu.

Te* krzyk  alewregi prawie 
nad ieh gtowsBi praesaył i s ł
dreaataem.

W ietlars praestał w lesłtw aó.
— Ełeś rsreił się a mostu 

— odezwał elę j td e a  ae epa 
•erowiezśw coce je b .

— I te tu t  p tay  aas — wy 
Jąkała młoda kobieta sd jęta 
p rsestraeh o a .

— M -te Jakaś sb redaia  — 
w trasił w ietlars.

W eijeey  nalstaw ill u i»u .
U jłysseli eslap*taai*  wedy 

p*U a*rweweml wy ilłkami 
mi»UJą»eg* alę ciała, patem  
głos, prawie preygaały, k tó ry  
jęesał:

— D j male! i i  a  alei... ra- 
ta a k c L

— V fi«iłij| Wiosłu] prędko, 
B trihout! Pod mosti śpiessm y 
aa  eatuaek.

W rreaika ueieyiła alę rcz 
pawłiwie asaura, k tóry  aarlaa  
ł i  pod ręką, •  k tóry  awiąoy- 
wał rasem dwie aieei lybaezie .

Pessała g ł.s  tego, c* wałał 
do aiaj, i kreykacła:

— De maie, M .g b lre , d i  
małcl

(ft. c t j



łrneb, śwladasy obalił aa et 6, 
w jakiej sostila ałeitna t t a ­
ra. W oblejlą robola wiaea©- 
» ■  p. Bsitalk prsyakaSąił 
kilka tary  do nakładu ffy*J*r 
skifge p, SI. Oflłl*>a, f iay  
ni. S*blaahie|0 , i  p«w*4u J© 
dnak dui»J Hraby eseksjąayah 
I 0 l*l, ogoli* oia i lo  mśgł. Ge- 
spidsrn salładu siebił ▼ ów- 
»ta« ip!OfHy»]i, *o cd iwy- 
• ia]a  i» y U i« g o  w zakładach 
obalała odstali i© ngedą oao 
kająayeb geśe', J*toll p. B słe- 
ty  aa  jaki* o*i pawią tfiarf, 
aa  watr polobaogo wyradku, 
jaki miał mlt]aoo w Wari aa- 
wio.

Nastąpił „targ* i ku egfhe- 
aao ssd«wileiiu kądąayth w 
■akłaliie gfćel, aastąplia u- 
atew*, t© p, L. Btrtaik 2łe* r 
tyoiąo mk. aa piel iaeyt 0. 
Sląaka, r<ś p. St. Opl*Iak w»a 
miaa t<bewjąnsł sio f m a  ta  
ły rak robii wjjątak 1 cbs;u 
glwaó lejnego ofiarcdswcą I t s  
wystał lwanla w ogonku.

Um<wą tę wssysey tędąsy 
w aakłaisio gośoie sanbajoie 
wali i ofiaitdaway wyrtłlll 
owo s lt ł łsm sn e  zilowoloilo.

Ofiarą powytarą fietoao w 
almlaistraoti aasstgo piss*.

gi jego instruktor idzie do  wie­
zienia. Po J .  Lisowskim obecnie 
jego następca w tym samym 
pińczowskim powiecie, Jan  
Szmultyktys. Był on instrukto­
rem Związku na powiat piń- 
czowśki. W marcu bieżącego 
roku oddział pińczowski związ. 
ku deł mu 15,348 mk. na za­
kup tewarów w Warszawie dla 

.członków Związku. Suma ta 
skusiła widocznie p. instruktora 
i pojechał z nią do swych stron 
ojczystych w okolice Grodna 
czy Brześcia Litewskiego, gdzie 
pracował poprzednio w drukar 
ni, co chyba nie było przygo­
towaniem do stanowiska in­
struktora rolnego. Przed kilku 
nastu dniami zjawił sie jednak 
znów w naszych okolicach, wido

cznie ściagniąto go w związku z 
czynionemi przygotowaniami do 
nowej fali strajków rolnych. 
Niestety, towarzysze fornale do­
nieśli do władz o jego defrau 
dacji i .instruktor rolny", Jan  
Szmultyktys siedzi już w kie 
leckim więzieniu.

Ze szkół. W szkole miechow­
skiej skończony rok szkolny 
jest przełomowym. Po raz pierw 
szy szkoła miała wszystkie 8 
klas. Do matury stanęło 11 
uczniów. Przewodniczącym ko 
misji egzaminacyjnej został dy 
rektor M. Lech, delegatem mi- 
nisterjum był p. Jerzy Mączew- 
ski z Warszawy. Egzamina po­
szły pomyślnie, wszyscy abitu 
rjenci uznani zostzli za dojrzą 
łych.

Dol(i6 ir

Ł Gutowski
M b irw fe f s k d r » «  » • * « •  

md S*«J do 7-« |

M®*»! .Cfeft«rar Mk 8 
ił. I*i» Naja a I I  IIIRflflK t

Dr. KEKAŁO
Choroby weneryczno, słórr© i »*' ' 

*zo-płeiowe. Badani© krwi 
prop 914

Codziennie od S — 8: w święta o- 
10 — 1 po południa.

Rutynowana maszynis tka
iro iiiw le  ze znajom ością  

s te n o g ra f ji.
Oferty upiesza się składać 

pod S. P. do Redakcji „Iskry".

I l 0 | l l ą ł  w ła4i«>i«ai*iku u  i i  
Ai »T 3rl>ł>nm
T*»<af d* i tw d . i l c  300 n ttrfw  k-‘

e J C O l i.jki 600 vp*. » ir»ji»w»ie»n
i 13 wiikóir t»|o» tore 1 para w»lej H 
rli*T UrmnjM ton. C«ą»to«bw 
Ofreltwa 53_________________

Z i g u D i o n o  '
* r ie isa k rm l j kwitami. It«ky od iila il 

*•* *fl*»i6 do rediksjl ia wjui gt* 
d tlałam.

Do sprzedania:
liarkawy, »p«rit fitifrif.iiiy 10x15 •» 
waitiklml prtjb.r.wl, Marka m«ikii. 1»»- 
aa ilektrjeiai atająe* I traaif rattor i> 
diwoakdw •ltktrjeiij.h. Wiadmcśd * 
Oiiladti w iptuee.

■I. Eriywa dom Smogi.

F o t r z e b a y  " T E Ł
mórg. Wleóomolć Czeladź cl. P» 
dtińak* t* 22. n. Trojak. Zapłata 
d a t . ________________________
Ż f l l h l O i n  tymaaaaaw; l«t1»y«»i ią u m u iu  eJ, „  jBj, | lr|t|ł
Brlibaawa Zwtgulś do „lakry*
Offrńń  ,TM ,W I  4* d i wydłlarl* 
V / g f U U  w iad iB iil w C»*
ladaj w mti»»_______________________
I . iŁ it  ltl6  od p H S atrajma*

c lj l«at dopian 14|4 Praia; • p* 
daiia adrasn do „lakry* A 8. D*k**r* 
66ta_________________________________
7 o » i n <ił paaaparł a* iai« LąJbuJ 1 D 4 I  Łnt,  h r t , | i  dt .litry*
/ A P l T l P ł n .  l*CłtyaiaaJa tyacaaaawr cafciuęia  „  la ) ,A b raaa  © aklaf 
tayk Targowa 18 wydaaa w goiaowęa.
y . u m i n a ł  p«r «*‘ *«»ierajn«y 1 t t  Ł i a ^ W ą l  ra j,. rosyjskie 170 ma 
rek akt Słotny 2 karty SywnoSclowe 
2 kaity na węflle wkłady do tklepo 
na 100 mk, wrsystko na Imię Frań- ' 
Ciszka flasiol w Nlwce dom Herma­
na Ziółkowskiego. Zoalazca^za nago- 
<Ją ICO mk swrod do .Iskry*.
F n t r i P h n i  chłopcy do aomr 
r w i r z c u m  nlstraejl na pensjr
i depotst. Zgltsztć się do .lakry*.

5 U  m l : ,  n a g r o d y  “ „‘awo-
ncgo krzyża 1-ej brygody W. F. z 
nepisćm , Osęce ad Finem* l i  22l i  
do redakcji .łsiry*.____________
a t  czioviek, story wctoraj !
Dd I U U J  kopił 100 gr. tytonia w 
firmie „Szwajear 1 Fachs* raezyzgło­
sić się do tejże firmy po cdblór 16 
mk. Jrżtll sama ta nie będzie ode­
brana do 10 b. m , przeznacza się na 
ph blscyt.______________________

rot.zebna
Zgłaszać się do Iskry*.

D n i a  5  l i p c a  ^ “ “ ódz^ć
rano chłopiec Edward Pasteczko tai 
11 bez czapki i marynarki boso i wię 
tr]  dełęd me wrócił. Ktoby wiedział 
gdzie się znr jdoje raczy zawiadomić 
rodzlcOw, Grodziec kolonja robotni 
cza dom 19 m. 3.

Z  fa ta lr ę j  g o s p o d a r K i
a p r o w i z a ę y j n e ] .

Z i ś w  t a a a i e i i  J e © f t ś » j p « -  
© ł ó l l ś  l «  i f l t t i j  f»4»l*#J f t f -  
i f C l s i k ł  » |i© w li« © |i 
a t i k o l w f t k  f i i j ł k o d i l  n a  to  
■ f t w i ą  t f v i i « i © l ą .  N.!® 41©- 
t « | o  j t ś n k  b j n | » » l e j ,  «o 
„ f l l i i j "  4 i la l» J » e g ©  l i s i o  n o -  
« » j  i< 8 p « o f s t« ł i> l* lą  p o  m !e -  
«©]• |  h  tk ą ,  i t  1 4 » lc * y  1© r ą -  

k ą  I j i i o .  T o  i m  D O  w n u ­
s i a ,  | i ) l  f a k i a  a ł o l ł  h m  
w y i a l a i o ,  t a  f©k, ]» k  J o a tc b * -  
o i i o ,  i i l o j  b y t  i l o  a o t o  1 io -  
• i g © i l i a o ] a  t©J m l a e j  J i o t j t o -  
t j l  l a o t ą p l t  ■ i * l .  W f » * ś if e J  
o » y  |< ź » l» j  t c i o  *1© o i * l ©, i 
looai©  t i© j» » 1 ą * y  © t« i* » * y « b  
v ą k a * h , k t ś n y  o b c o i io  * i ś > ą  
a l e  I s l e j  k « tc ©  iw * g o  > « r» , 
y i a c k s i s j ą  »]ą i  | r a j n © ] ą  
l a o j ą .  Ki© p c w o to j© » y  *1* t u ­
t a j  n i  l o m a tą ,  © ii l a i i ą  a k ą  
O lą a j  ab  o ,  a l t  a h a a s y  b y t  
■ y i a a l o io l a a  i © fia ji  B t b l i a i -  
a a j ,  1 to  o f i a j l  Bi© k i t t i  o o n o -  
•B B aj, ao  |« 4 k i a i l * m y .

Cataialaisi© l w «  g«U«- 
i a ik a  © i«aw lii*jjBa fiaa h c - 
aa ła  ąaa liaabial©, t©  l is .b y io  
««■ tak  idealiio , 1©k w 110 
■ ■ a n i© b o  i i i i e a  t* t i i j a u o  
aa* w aiaaha. Al© tam ta go- 
•y o la ib a  »  o ta tta b n  4o io i- 
oia]*xe], to 4»i*t 4o l i ty . . .

K io  ab ac  m y  i v a » t ą  l i k a a a  
M b i t  i i i t d a r a i e ś B i©  g a l a i l t r  
w i y a k  a a i a o t ś w ,  ©I© ai© « o : 
• a a y  * t * l i i t  o ią  a  t y a ,  a b y  
w  ia o ty to * ] i  j o b l l a n a j  g t* o -  
l a ł  b t a i  a a a ,  J a k  © o  
t a b a k l a i a a .  I e a iy io s i©  f o b U a a -  
a a  o 4  a » j w a t a a j  a ł a a a o ś o i  f t -  
i x l  Olą t j a ,  t a  ©r p ie iw a a a j  
n ą i i i  J a k a ś  « * 4 a  ooy  k a a i a j a ,  
s k ł a t a j ą a a  a ią  ■ b l l b a  a o ib ,  
i j b i u j a h  | i i a a  a g t ) ,  a a y  t a t  
n » l© a a o b i ią  a ł a d a ą .

T y a a o a c c a  w  b m i c J k o a l -  
«1i a p io w ia a a y ja a j  o t o i i a t a t -  
a k i  „ t y k t a t a i *  n ą t a l  o ią  a « a ,  
g w i t t l ą o  i a  a n a l k l ©  « * M  
t a a a l a  1 a a b a a l y  a a t u t  i© 4 y  
■ la jo k la j .  T o  p i a a o h a i i i  J o t

Z CzeladzL
Na plebiscyt W dniu 27 czer­

wca r. b. w miejscowym parku 
im. Tadeusza Kościuszki, stara­
niem Zrzeszenia ro t  dzieży pol­
skiej koła I. 4 w Cze U du  zo 
stała urządzona zabawa z na 
der urozmaiconym programem.

Pcmimo, iż c z e ń  z rrna  Jze- 
powiedfc! »ią pochmurne, p o ­
południu cłowjane chn.uiy u 
stąpiły i wyjrzało uśmiechnięte 
słoi kc; nic Więc dziwnego, ze 
miejscowa i okoliczna ludność 
pospieszyła licznie do perku, 
by nieść pom oc materjalną gne,- 
bionym przez zbirów pruskich 
górneślązakem. Zabawa udała 
się świetnie, z któiej czysty
dochód przeznaczono na plebi 
ścyt i cele spc łeczre .

Czysty zysk w sumie isoo 
m arek na zebraniu zarządu 
ZMP. podzielono w następujący 
sposób: na plebiscyt 3050 mk.,

k«*a*t*Mr I wyśaw©© i ł W  fll©ttl©r»W.

Prziplsy to do rzozl, przavozo 1 oględzio mięsa.
Ministerstwo Snraw Wewnettznytii. Wydział Weteipaiil Sls 28542—1¥—1115

P. t .  B/<}© iz f ia l ia  a s  b y t  wjł^aaalo rae ia ia  a© »*łź 
alsah k t a t i o l s j t l ,  p t a j a t c a  laid© tan© in'ąa© a© b j t  
• p a t m i s  td y a w lo t i la  s t< a ( le a .

P. 8 MIęro w s i ł ja h  Im o ith  1 4wlfv*ia*b, piaawletl© 
i© ■ Jaśaaj aitjMewdśa) 4© i io i i t ] ,  «st*a|]awai© atcaaw 

4© P. », f id l ig a  i o w t d l i j a  cg lą4iii<aaaaltan©  wat©

, alaatffająaa oią 4a j* w jź ia j» h  pucplidw, j© 
41«ga]ą h a ta a  adaia ia tvaayja ja .

Lawo łają© ©ją ■© f a w j t i i a  ynaflay  M. S. W., ;©<sją 
4© a l i i o a a l i i  «sdb lata>aaaw»yab:

l*©, 4© Saaiowa© w łą tf f ie  •» afa1©©fw*śf]:Me4r«*jśw, 
Kaaataatyidw, Src4a!a, B o d n ia ,  Milnrlf©, Pag«b, W jgwii 
44w 1 Sial*©, aeba© noga  i© te aiajaaairtia] icialągają ©I© 
fiaaipiay •  bialn bj4ł© j f i j i l©  w iir t ika ia jab la ]  w Seiaowaa: 

t  ♦, w tein iwalaiaił© y*ta]fai»g© cbtjo  a t ta  ■©»■* 
daty  w BaoiawłU aląi© |vajwo©*aa|* be© pawtóiijoh •  
glądala, t r a p ,  bta dn iaaia  o i»b)«io bjśląal© lob >i*vag© 
©lny n  d e an  a  pp. i* < ż iiH a , It 1 «bl©f)b«fiy

•4  k*©la, Ijdlą©!© lob a le p ia ls  . . . ICO a k .
cd ©laląals ................................... <0 air.
Za 4(n)oal«i)a »1 •  B(iat4ady a)**© 

be© fiacdatawlail© da aaw tony ib  oglądila (w a j ś l  P. 9 
| i ia | i* ś w  alilatfijalnyab), płacą:

*4 bjśląaia lob a iafiik©  . 300 a k .
ad © l a l ą d a ................................................. *o a k .

UW AGA. U prywatnych, osób od bydlęcia lub wieprz­
ka 20 mk., od cielęcia 5 mk.

Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu
J .  C t o a j g e n h a f t .

c G f c O s z e N i e .
Wydział Pow. Sfjmiku Będzińskiego ogłasza niniejszym

H(MJ8& 1 ] R »
na budowę łaźni ludowej w Miegowie 

według wzoru M. Zdr. Publicznego.
Bliższych informacji udziela lekarz pcw. Będzińskiego 
(gmach starestwa) od godziny 12 do 3 codziennie. 

T erm in  k onku rsu  do dnia 15 lipca r  b.
Za wydział Dr. Gosiewski lekarz powiatu

Baczność pp. Restauratorzy l dozorcy dom iwl
Skaluje każdą Ilość kości I płacą po 75 fen. za kiło w gmachu

rzeźni wiejskie].
P© wfąksze Ilości o Ha dostaną zawiadomienie, posyłam własna k©oi©.

Wiadomość:

J. C W f l J G Ę N H A F T
T a r g o w a  Mł 7 a .  T e l e f o n  TMł 1 6 0 .

M Y D Ł O  1 n , , t ł ł i ł l * 67 pm . H u z ia
(xs m akiem  J . Cwklfl*s*aft)

spnadaje hartowa w iloiclack ofraal«ony«h aAaośsijanl rozporządao-
nlainl rxąd©.

j .  n w a a m a m n i atb-t  l o a a o w i w i  l « r * o w »  JM 7

UWA8A: Wcfcec podszywania sią pod moją firmę żądajcie my­
dła tylko i*  znakiem J .  C w e ł © e B h a f t a .

Drukarnia „Iskry"

Dąbiewa, 6 Ii;ra.
wiatlkl© gia ilse  ahrtllwrś*! 
1 dlatrge eaśw dniała] dawaai- 
a y  aa a ls ia l

ZUkaewitans ostitil© aąra 
w© Jest w)slkl<! śoalaełatsi 1 
zlekacwatoi© Ją  ehjba tyłka 
aelawtl Ba Jsbn© t© laacnaj 
isaw aś tj

Dala 87 a a ja  v©4© alejaks 
oekwillła -’dok<aplet©wsi ©4 
*4 raba ale foakajeinjąiąkc* 
a  łaję a |i«w lnatyjia , <« ł i ł i r j

Łowałana a lą d iy  i a n j a i  1 p. 
aa ia  Bartnika, który la  dala 

d iiila js ia ta  ale Jeinar© e t y a  
ai© wie. Nikt ge © tya  alep©- 
w ladaalł 1 nikt ii© uprosił g® 
va ta d ie  p»siada;nie p n in  tab 
długi anaal T « ó t ©  Jeatakaadal 
n a i  k ió i j a  r©4© a ia j ik a  nie, 
■ * łe  piarjśó 4© |« n ą 4 k n  
dalaaaagal 

Spiawladllwośel a n a l  slą 
■tai sadeśś, bo tplnja jubll- 
a » a  Jest gink© ©bniiana la le  
wiemy jon w nagewnienia prny- 
Jsalił pa anklaralaab, i© „nnor- 
ja ta i  dyktatat" i t a y i l i ł  alą 
„aaram ak" 1 nosi rlą a u m ia ­
rem pcdanl© nią 4© dymisji. 
Jest to fsłes, aiawladsa© w 
Jakim celo, ba fakt© aaśwlą 
aałblaa e« Innego. I fe fabta 
©ery w lite. Oatataie .taor pater* 
a aawaleaeg© d e a n  nelabł i 
prneprewadalł alą do d a a n  
gdil© a lfś e l  nią k ia i ła t .  A 
wią© a naalaiinanatąplenla nla 
tylk© aią li© a©*), ale ;3>e© 
nawet alaenbsć god Jadaym 
dachem a „brsmlkiim" giele 
m u nią lak wygodala riądal i 
nlht ma w tyeb inądaab nie 
pnaeikad ia . '

D© wląaaaki faktów pewyk 
aiyeh ai© aa rani© derauaiś 
ale metemy. Natamlast skła­
damy rąaa pebelal© i isaanlm 
nł«wa aedlltwy:

„Ustąp, be „Hata* slą ia* 
■ia*.

S .

na bibljotekęr Koła Z. M_ P. 
3035 mk. i na 15 dr. harcerską 
1500 mk..

W imieniu całego Koła ser 
decznie dziękujemy: miejscowej 
straży ogniowej, za honorowe 
utrzymywanie wart podczas za­
bawy; 15 dr. harcerskiej za 
czynny udział podczas całej za­
bawy oraz licznie przybyłej pu­
bliczności.

Zarząd Zrzeszenia Młodzieży P g f t t ó l  
Kola i  4 w Czeladzi.

PS. Pieniądze na plebiscyt 
złożono w magistracie C2eiadz 
kim.

M kraju.
Pcmocnik Kwapińskiago w wią 

zianiu Nieszczególny dobór fu 
dzi ma Kwapiński, znany przy­
wódca Zw. prac. rolnych. W 
naszym województwie już dru-


